
N A  Ł A M A C H  C Z A S O P I S M  Z A G R A N I C Z N Y C H

T EO R IA . H ISTO R IA  H IS T O R IO G R A F II. PO L O N IC A  

I

K. M . Ashley, Divine power in Chester Cycle and late m edie val thought, „Journal of the 
H istory o f Ideas” 1978, nr 3, s. 387—404.

XHI-wieczny sprzeciw wobec determ inistycznie nastaw ionego arysto telizm u w stuleciu na
stępnym  otworzył drogę koncepcjom  w oluntarystycznym , k tó re  na p lan  pierwszy wysuwały 
n ieograniczoną wolność i wszechwładność Boga. Potencia Dei abso lu ta  jest jed n ą  z ważniej
szych kategorii fíloz.-teolog. koncepcji O ckham a i jego zw olenników . W ielkie idee naukow e 
przen ikają  do potocznego św iatopoglądu: w Piśm ie świętym czytam y —  „F a th er i f  i t  is 
p o s s ib l e ,  let this cap pass away from  me (M at. 26, 39)” , te sam e słowa w jednym  
z przedstaw ień cyklu pasyjnego z C hester brzm ią —  „Ali things to  thee possible is, neverthless...” 
(C hrisťs Betrayal 11293). N a tekście, k tóry  pow inien podążać za słowam i ewangelisty, od
ciska się więc silnie p ropagow ana przez XIV  w. nom inalistów  zasada niczym nieskrępow a
nej wolności bożej.

G . B. Bronzini, N el m ezzo dei cammin..., „G io rnale  sto rico  della le tte ra tu ra  ita liana” nr 
490, 1978, s. 161— 77.

W erset otwierający Boską Komedię jest poetycką adap tac ją  popularnej „m agiczno-narra- 
cyjnej” form uły stosow anej w bajkach i ludow ych opow iadaniach  „W  życia wędrówce, na 
połow ie czasu / straciwszy z oczu szlak nieom ylnej drogi / w głębi ciem nego znalazłem  się lasu 
(E. Porębowicz, W arszawa 1959)” . Życie w ędrów ka, droga, ciem ny las =  siły nieczyste, połow a 
drogi, środek lasu m om enty w arunkujące przełom  akcji, pow tarzające się elem enty —  sym bole 
fabuł.

D. Cressy, Levels o f  illiteracy in England, 1530— 1730, „The H istorical Jo u rn a l” 1977, nr 1, 
s. 1— 23.

Jedna z najlepiej zachow anych na W yspie i p row adzonych dokum entacji sądu ko n 
systorskiego diecezji N orw ich (zeznania procesow e, p ró b a  5786 przypadków  z ok. 20 tys. 
istniejących dla 1. 1580— 1700 i sonda dla pocz. X V III s. —  ok. tysiąca przypadków ) jest 
podstaw ą rozważań D. Cressy’ego. U m iejętność złożenia podpisu  przyjęto  ja k o  kryterium  
podziału —  literati —  illiterati. M im o wielu n iedogodności tak a  zasada rozgraniczenia staje się 
w obliczeniach poręcznym  m iernikiem  badanego  zjaw iska i daje d o bry  p u n k t wyjścia da l
szych dyskusji.

W yniki pracy nad serią źródłow ą zostały ujęte tabelarycznie, uściślone i uogólnione 
wpisaniem  w kulturalno-społeczny kontekst następujących po  sobie historycznych okresów 
Anglii. W arto  nadm ienić, że m iędzy 1530 a 1700 r. na 332 przedstawicieli kleru (w tym 
praw ników  i nauczycieli) wszyscy swoje zeznania opatrzyli w łasnym  podpisem , czego nie 
po trafiło  zrobić 9% z 450-osobowej grupy szlachty oraz 35% z 944 yeom enów , 44% z 1838 
kupców  i rzem ieślników i 89% z 1024 kobiet. Najw ięcej niepiśm iennych było w śród strze- 
charzy —  97% na 33 osoby, m urarzy — 88% na 24, w śród kraw ców  — 44% na 139, tkaczy —  
42”,, na 225, „grocers” — 6”„ na 49, kupców  —  12% na 25, garbarzy 31% na 36.

C. I. H am m er jr , Patterns o f  homicide in f o u r t e e n t h  —  C e n tu r y  O xford, „Past and  Present” 
nr 78, 1978, s. 3— 23. ht
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842 Na łamach czasopism zagranicznych

A utor staw ia dw a zasadnicze problem y: czy rezultaty  badań  w m akroskali są potw ier
dzane przez wyniki uzyskiwane na niższym poziom ie uogólnienia historii lokalnej; czy za
daw niony topos, poparty  pracą H. Rashdalla, a m ówiący o szczególnym nasileniu aktów  
przem ocy w średniowiecznych środow iskach uniwersyteckich daje się utrzym ać? 6 -letni wyci
nek z dokum entacji oksfordzkich koronerów  (C oroner’s rolls 25 1 1342— 22 1 1348 —  36 za
bójstw) dostarcza  m ateriałów  do  weryfikacji wniosków  spotykanych w klasycznej i nowszej 
literaturze. U stalając liczbę m ieszkańców m iasta na 4,5 — 5 tys. osób i zbiorow ości akadem ic
kiej na 1500 osób w skaźnik zabójstw  w O ksfordzie odpow iada proporcjonalnie wielkości 110 
m orderstw  na 100 tys. m ieszkańców. Ok. 6 razy więcej niż w najbardziej niebezpiecznych 
aglom eracjach  USA (Londyn XIV  w .  —  36— 52/100 tys.). D ane te należy jeszcze poddać 
krytyce, bowiem  nagrom adzenie mężczyzn w O ksfordzie jest charakterystyczne dla skupisk 
ludnościow ych rzędu 10— 11 tys., czyli wskaźnik zabójstw  trzeba obniżyć do  60— 80 m or
derstw  na 100 tys. m ieszkańców. N a  36 zabójstw  w 11 w ypadkach oskarżono  klerków, 
k tórzy  jednak  rzadziej niż się uważa dopuszczali się zbrodni we własnej grupie. M ordow ano 
kolektyw nie (paczka o pow iązaniach rodzinnych) i spontanicznie. W obrębie m iasta istniały 
wyraźnie określone śm iercionośne obszary gw arantujące niejako spokój w innych dzielnicach.

T. D . Hill, „Half-waking, h a lf sleeping” a tropological m o tif in a middle english lyric  and its 
European context, „The Review of English Studies” nr 113, 1978, s. 50— 6.

„W  półśnie, w pó łprzebudzeniu” —  tym term inem  w hom iletyce średniowiecznej oddaw ano 
specyficzny m om ent m oralnej sytuacji człowieka —  stan , kiedy trzeba wybierać między prze
budzeniem  (m oralną odnową) a snem (pogrążeniem  się w grzechu). W krótkim  przeglądzie 
m ateria łu  pokazano  historię idei, kon tekst jej używania, kolokw ialno-sym boliczne znaczenie. 
Świetny przykład analizy zapisu literackiego — od tekstu do  idei, jej odb ioru  i obiegu 
kulturow ego — podobnie  jak  rozpraw a G. B. Bronziniego.

D. N orberg . Latin scolaire et latin vivant. „Archivum  L atinitatis Medii Aevi t. 40, 1977, 
s. 51— 63 (tekst wygłoszony 23 X  1973 w K rakow ie —  Leksykografia średniowieczna — sesja 
PA N )

Poznanie łaciny średniowiecznej wiedzie raczej poprzez studia nad nową, rodzącą się 
po  upadku  św iata antycznego, szkołą i uczonością, niż zasadza się na znajom ości kultury 
językowej później starożytności. Wieki średnie kształtu ją specyficzne i oryginalne oblicze ła
ciny (ważna jest przede wszystkim ówczesna teoria i m etoda e tym ologizowania). W zorując się 
np. na w yrazach typu m ono m achus, m ono-syllabus z m on-ophtalam us zrob iono  talm us; zwrot 
intem pesta nocte zm ienia się w in tem pesta noctis itp. Posługiwanie się łaciną od końca 
V w. n. e. wywołuje proces, którego jednym  biegunem  jest wulgaryzacja języka, drugim  aka
dem icka h iperpopraw ność w jego używaniu —  au to r uściśla obydwa pojęcia również w kon
tekście czasow o-terytorialnym .

H. A. O berm an, Fourteenth-century religious thought; a prem ature profile, „Speculum ” 1978, 
nr 1, s. 80— 93.

R ozm aite i przeciw staw ne sobie postawy religijno-intelektualne sąsiadują ze sobą w kul
turalnej rzeczywistości XIV w. Z łożona jest charak terystyka duchow ego życia tego wieku. 
Zwycięstwo tom izm u, ale i sukces odm iennej ideologii franciszkańskiej i wzrost popularności 
augustynizm u, ożywienie chiliastycznych niepokojów  i racjonalnych poszukiw ań logików, 
wysublim ow any m istycyzm i devotio  m oderna odpow iadająca potrzebom  religijnym szerszych 
kręgów.

C. Petit, Le triomphe du pauvre. Les pauvres contre les riches à l'époque révolutionnaire 
à travers une fê te  rouergate, „A nnales du M idi” nr 137, 1978, s. 141— 54.

Dwaj ideow o silnie zaangażow ani kom isarze cywilni z departam entu  Aveyron, panowie 
Lagasquiè i L agarde, myślą o pow ołaniu do  życia Święta Sankiulotów . O  dwu różnią
cych się koncepcjach urządzania  tej uroczystości, sposobie jej realizacji i pow odzeniu inicja
tywy pisze ciekawie au to r. W p. 8 rozporządzenia L agarde’a o organizacji Tryum fu Biedaków ht
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Na łamach czasopism zagranicznych 843

(IX 1793) czytam y: „K ażdy «wyrzutek», «bogacz», «egoista» czy «podejrzany» uda się na 
miejsce wyznaczone na festyn, nie dotknie żadnej potraw y przez siebie przyniesionej i w myśl 
dawnej etykiety —  pachołek nie zasiada przy stole ze swoim panem  —  na sto jąco  będzie 
usługiwać biedakowi siedzącem u za sto łem ” .

Ch. M. Radding, The e volution o f  m edie val m entalities; a cognitive —  structural approach, 
„The A m erican H istorical Review” 1978, nr 3, s. 577— 97.

Teoretyczną bazą artykułu  są ustalenia J. Piageta dotyczące rozwoju ocen m oralnych 
u dzieci wsparte wynikam i, prow adzonym i w duchu jego koncepcji p rac. L. K ohlberga 
(o stopniach rozwoju pojęć —  ocen m oralnych u dzieci). Nagm innie obecna w średniow ie
czu (cezura XI w.) predyspozycja do  ujm ow ania zjawisk —  problem ów  m oralnych w ka
tegoriach czystego opisu zdarzeń i czynności-elem enów, k tóre  stanow ią ty lko ich fak tog ra
ficzne rusztow anie, wykazuje daleko idące podobieństw o ze szczeblem m oralnego rozwoju 
dziecka określonym  w badan iach  Piageta m ianem  „m oralnego realizm u” . (L. K ohlberga sto
pień I i II). Jak G rzegorz z Tours opisujący m orderstw o zajm uje się wyłącznie doniesieniam i 
w rodzaju : którędy przyszli zabójcy, jak  wyglądał nóż i gdzie został wbity w ciało ofiary, 
tak dziecko oceniając naganność zbicia tacy z filiżankam i będzie się interesow ać liczbą sztuk 
potłuczonej zastawy. Szeroka dokum entacja  z obu stron , psychologii i h istorii, przekonuje 
co najm niej, że wszelkie „oczywistości” , łubiane przecież przez historyków , są najczęściej 
złudne.

F. J. Schm ale, M entalität und Berichtshorizont. Absicht und Situation hochmittelalterlicher 
Geschichtsschreiber, „H istorische Z eitschrift” 1978, nr 1, s. 1— 16.

A uto r p roponuje  podzielić średniowiecznych kronikarzy na tych, k tórzy interesują się 
dziejami bieżącymi lub nieodległymi (G egenw ärtshistoriker) i tych zajm ujących się w ydarze
niam i odległej przeszłości (V ergangenheitshistoriker). Inny obiekt badań to  także inny tem 
peram ent i w arsztat badawczy. H istoryk o zacięciu dziennikarsko-w spom inkarskim  pisze 
o spraw ach i czasach, w których czynnie uczestniczył, ma do  rzeczywistości dośw iadczonej 
stosunek pragm atyczny, ciekawi go wynik procesu dziejowego — nie dzieje dla siebie sam ych, 
wskazuje siły rządzące społecznością, ujaw nia pobudki kierujące ludźm i. H istoryk o nasta
wieniu poznawczym  posiłkuje się zasadniczo źródłam i pisanym i, jest badaczem  p orządku ją
cym i poddającym  krytycznej ocenie m ateriał faktograficzny, z reguły przejm uje dorobek  
swoich poprzedników , nie pogłębia historii filozoficzno-teologiczną spekulacją.

J. T. Schulenburg, Sexism  and the celestial gynaeceum — fro m  500 to 1200, „Journal of 
M edieval H istory” 1978, n r 2, s. 117— 33.

Podstaw ę źródłow ą badan ia  stanow i 12-tomowe wydawnictwo Bibliotheca sanctorum  (1961—  
-1971); 268O-osobowa populacja świętych. Stw ierdzając daleko posunięte rów noupraw nienie 

kobiet w zdobyw aniu palm y m ęczeńskiej u początków  chrześcijaństwa au to rk a  dla 50-letnich 
odcinków  oblicza kolejno kobiecy udział w grupie świętych. W interesującym  ją  okresie 
kobiece „m a” w tej zbiorow ości wyniosło przeciętnie l4 ,6% w każdym  półstuleciu (324 
święte w ogóle). W VI— X w. odorem  sanctitatis osiągają najłatwiej przeorysze z książęcych 
i m ożnow ładczych rodów , często fundato rk i swych klasztorów , w X— XI w. spada liczba 
kobiet świętych zaham ow ana antyfem inistycznym  atakiem  m niszych zreform ow anych kongre
gacji. Postępująca urbanizacja, nowa religijność zakonów  m endykanckich sprzyjają zwiększa
niu się liczby świętych niew iast, ok. 1250 r . —  15% całej zbiorowości świętych, koniec X III w. 
podnosi tę liczbę do  24”„, k tó ra  u schyłku wieków średnich utrzym uje się na poziom ie 
20— 30% .

A. Sm ith, The m yth o f  the self-made man in English Canada, 1850— 1914, „C anadian  H isto
rical Review” 1978, nr 2, s. 189— 219.

Czy kanadyjski etos narodow y zachęca do  zajm ow ania postaw  antyindyw idualistycznych 
(ideologia solidarnościow a, au to ry te t wobec instytucji) nastaw ionych na bezkonfliktow e prze
zwyciężenie sprzeczności w ram ach grupy i w imię zachow ania harm onii całości —  jak  suge- ht
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844 N a łamach czasopism zagranicznych

ru ją  badacze widzący isto tne różnice między system em  wartości społeczeństwa K anady  a spo
łeczeństwem  jej południow ego sąsiada —  czy jest inaczej. Dzieje postaw : indywidualistycznej 
i prokolektyw istycznej, ich wzajemne, w arunkow ane społecznym  układem , pow iązania om a
wia au to r polem izując zarazem  z uproszczonym i poglądam i nowszej literatury  przedm iotu.

II

M . Brown, The Comité Franco-Polonais and the French reaction to the Polish uprising o f  
N ovem ber 1830, „The English H istorical Reviev” 1978 nr 369, s. 774— 793.

Polacy są „les m artyrs de la liberté, la barrière  qui defend la civilisation européenne” —  
przegląd propolskiej publicystyki; analiza stosow anej argum entacji i frazeologii.

J. F. D esput, M inisterpräsident G raf Kasimir Badeni und der Ausgleich im Spiegel der Presse 
(1895— 1897), „M itteilungen des Institu ts für Ö sterreichische G eschichtsforschung” 1978, nr 
1— 2, s. 76— 112.

G . P. M archai, Schweizerfahne und Schweizer in der Schlacht bei Tannenberg 1410? Zum  
Schweizergeschichtlichen Ertrag einer Faksim ileedition der Banderia Prutenorum, „Schweizerische 
Z eitschrift für G eschichte” 1978, nr 1— 2, s. 66— 72.

Szwajcarzy nie bili się pod G runw aldem , jak  sugerowałby przekaz jednej z wersji Ban- 
deriae Prutenorum  będący w istocie późniejszym  dodatkiem .

Czasopism a zagraniczne przejrzał i zapiski opracow ał

Jacek Banaszkiewicz 
(W arszaw a)
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